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P refek t Departam entu P łockiego
Z wydaney WYV. Podprefektom pod dniem  17. t. m . inftrakcyi, w nadzw r- 

czaynym , dodatku do IS.ro. 42. v dziennika departamentowego umieszczoney, iuż u- 
w 1 Mo dl i nie! obywatele o potrzebie doftawienia robetnikow do fortyfikacyi

.11 k f t  wolą Nayiaśn. Pana, aby Twierdza ta , również lak Toruń i Zamość nie 
tylko na zbroiowmą i skład amumnicyynych i innych wszelkiego rodziaiu rekwizy­
tów wojennych przysposobioną, lecz oraz i w przyzwoitym do obrony lianie iak 
nayspieszmey poftawioną była. y e laK
, Xy,r, L>',a  celu JJ,'VVV. Miniftrowie Spraw W ewnętrznych i W oyny przez re

r r f P ° 7 f ł l l “  m '  Wydany poftanowili: iż Departament Płocki 1 2 3 6  ludzi do
tych robot doftaw.c ma którzy począwszy od 10. Sierpnia aż do oftatniefo Paździor 
n i n a r .  b. około robot fortyfikacyynych ciągle i bez odmienienia pracować maia ' w
feZS L Uw y Ł ! " “ ltało me wa* * m ; " R w a n i a  tych ludzi do WW. Podpre-

Nie pozoftaie: m i przeto, iak wezwać ieszcze wszyftkich wszelkiego ftanu obv 
watelow, aby się w doftarczeniu robotnikow zwykłą i tylokrotnie doświadczona -or"
w Z o a . v ' S p S g l  * W W " y“  l’otpcl.bomw dotow U U u lud*! o c h o c i l i

1 Doltawieni robotnicy, prócz racyi chleba, Złt. ieden za każdy dzień na miev 
er - r  i T  ref ularnic wypłacony, a prócz tego osobną remimeracya po
l  * - . y' en roboćzy, po odbytey aż do końca miesiąca Października ra

Ł tr Zi g D  SW0ley od Burmiftrza lub Woyta odbiorą, z ktdrey wypłaty kw itJ 
t  ’1| 0WI1 0? ' f  7 podatku podymnego za gotowe pieniądze przyięte b e d /  

nadto każdy robotnik do Modlina -idący, na koszta podroży po gr. i / T a  każdy' 
kędzie m iał sobie z gory wypłacono. Ktoby zaś przed wyżey zamierzonym 

PriC? S'n  ° puicił’ pr0CZ Przyzvvoitego ukarania, prawo T
W oyd n it  n f .  gmime ° \ emU WypładĆ Słę m ian^  utraci’- Burm iftile bowiein i eyw nie inaczey onenrn takową-Oddadzą, iak tylko za złożeniem przez każdeg®



tfolbótniba k w itu  d ru k o w a n e g o , od  dozorcy pow iatow ego  on em u  w y d an e g o , przess 
dozorcę d epartam en tow ego  i g en era lnego  K om m ilTarza zaśw iadczonego , a p rzez D y­
re k to ra  lu b  P o d -D y re k to ra  T w ierd zy  zaw id z ian eg o , i alt o p rzez  cały czas od to g o  
S ie rp n ia  do ofiatn iego P aźd z ie rn ik a  r. b. zam ie rzo n y  ciągle p rac o w a ł, w yiąw szy  
gdyby  m u  w  tey  m ie rze  w ydarzona choroba p rzeszk o d n ą  Itała się. A by każdy  ź 
ro b o tn ik o w  z łatwością, w yżyw ić się b y ł w itan ie , o b m y ślił R z ąd  m agazyn  p u b liczn y  
•w M o d lin ie , w  k tó ry m  w szelkie le g u m in y  i ok rada  za u m ia rk o w a n ą  cenę o n y m  
sp rzed aw an em i będą. W reszcie ciż ro b o tn ic y , zoftaiąc ciąg le p o d  zw ierzchnością  i 
o p ie k ą  dozorcow  sw ych p o w ia to w y c h , i  od n ich  co d z ien n ą  zap ła tę  odbierać m a iąc , 

irn o g ą  bydź p e w n e m i, że  żadney  n iedośw iadczą k rzy w d y ; gdyby zaś na sw ych d o ­
zo rco w  pow ia tow ych  użalać się zna leźli p rzy czy n ę , w ówczas do w yznaczonego  n a  
te n  k o n ie c  p rze zen m ie  dozorcy d epartam en tow ego  JPana ' S tan is ław a Z ielińsk iego  
c iąg le ' w  M o d lin ie  zoftaw ać m a iąc eg o , udaw ać się b ęd ą  m o g li ,  k tó ry  ro b o tn ik a m i 
ró w n ie ,  iak  dozo rcam i p o w ia to w em i zaw iadyw ać i zarządzać będzie.

Ł atw o  się p rze to  każdy  p rze k o n a : iż  R z ą d , p rzy m u szo n y m  będąc w  tóy n a- 
g łe y  p o trzeb ie  odryw ać n a  iak i czas m ieszkańców  od z a tru d n ie ń  gospodarsk ich , ob ­
m y ś lił  im  za razem  clóftateozne w y n ad g ro d ze n ie , w yznaczaiąc im  prócz chleba dosyć 
zn a c z n ą  i w yższą n a w e t p ła c ę , an iże li za zw yczay w y ro b n ik  za roboczy dzień  w  
te raźn iey szy m  czasie pobiera . O baw a za ś , iakoby  p rzez  tę  ro b o tę  znaczna liczba 
r ą k  od  żn iw a o d ry w a n ą  zo fta ła , tego ro k u  u p ad a ; gdyż ciąg ła ciepła pora  ro k u  po - 
fiaw iła  gospodarzy  w  Itanie u k o ń cz en ia  sp rzę tu  zboża p rze d  10. S ierp n ia ; a gdzieby 
ieszcze iaka część zboża w  p o lu  p o zo fta ła , ta  ła tw o  przez p o zo lła łą  w  d o m u  m ło ­
d zież  i żn iw ia rk i sp rz ą tn io n ą  b y d ź  m o ż e , a  za te m  w szelka w  tey m ie rze  tro sk li­
w ość z u p e łn ie  zaspoko ioną zolłan ie .

D o U rzędn ików  ad m in ilłracy y n y ch , m ian o w ic ie  W  W . W oytow  i JJPP . B u r-  
in if trzo w  więc należy , w yżey w y tk n ię te  pow ody  m ieszkańcom  sw ych g m in  iak  nay - 
d o k ła d n iey  w yiaśn ić , aby każdy  rych ło  i ochoczo te m u  p o w o łan iu  zadosyć u cz y n ił.

W reszcie w  ta k  w ażney  oko liczności, gdzie idz ie  o ogó lny  in terefs k ra in , 
w sze lk ie  p ry w a tn e  lu b  osobilłe w zględy odsu n ię te  b ydź  m u szą . Z naiąc sposób m y ­
ślen ia  obyw atelow  tego D e p a rtam e n tu  adm in iftracy i m ey  p o w ie rz o n eg o , i go rliw e 
ic h  pośw ięcenie się w  k ażd y m  razie spraw ie p u b lic zn e y , n ie  p o trz e b u ię , iak  p rzy ­
p o m n ie ć  im :  iż  O y c z y  z n a  tey now ey  ofiary w ym aga.

N in ieysza o d ezw a , aby każdego  n ie w ą tp liw ie  doszła w iad o m o ści, w  d z ien ­
n ik u  depart, u m ie sz czo n a , p rzez  W W . W o y to w  i  JJPP. B u rm iftrzo w  w  w szyftkich 
g m in a ch  og ło szo n ą  i z a m b o n  po kościo łach  p u b lik o w a n ą  b y d z  m a ,  co że się  tak  
Jftało, p rzed  W  W . P o d p re fe k tam i u d o w o d n ić  należy .

P ło c k ,  d n ia  2Ą. Lipca 1 g n ­
i ł .  Rembieliński.

Pl.ich.ta, S. j .

P refek t D ep artam en tu  P łock iego
do wszyftkich Wielmożnych Podprefektów, E u rm ifrzo w  i W oytow .
Jle u rzą d zen ie  m o ie  n a  w oli M onarchy  o p a r te , a w  N rze. u .  D z ie n n ik a  depar­

tam en to w eg o  w zg lędem  chw ytan ia i  odftaw iania zb iegów  w o jsk o w y ch  og łoszone,



o k a z a ł o  s i ę  b y ł o  w  s w y c l i  s k u t k a c h  e x e k w o w a n e ' u i , t y l e  t e r a z  p r z e k o n y w a m  s i ę :  ź e  
w  t e y  m i e r z e  t a k  U r z ę d n i c y  p u b l i c z n i ,  i a k o  i  m i e s z k a ń c y  D e p a r t a m e n t u  m o l e y a d -  
i n i n i f t r a c y i  p o w i e r z o n e g o  i u ż  m n i e ' y  o  d o b r o  k r a i n  s ą  g o r ł i w e m i .

S t o s o w n i e  p r z e t o  d o  u c z y n i o n e g o  m i  p r z e z  J W .  G e n e r a ł a ,  K o m j i i e n d a n t a  D e p a r ­
t a m e n t o w e g o  w e z w a n i a ,  o f t r z e g a m  n i n i e y s z e m  t a k  U r z ę d n i k ó w  p u b l .  m i a n o w i c i e  
B u r m i f t r z ó w ,  W o y t ó w  i  S o ł t y s ó w ' ,  i a k o  i  w s z e l k i e g o  f ł a n u  m i e s z k a ń c ó w  d e p a r t a m e n ­
t o w y c h ,  ż e  k t o k o l w i e k  z  n i c h  b ą d ź  ż o ł n i e r z o w i , " b ą d ź  p o p i s o w e m u  p o d  i a k i m k o l -  
w i e k  b ą d ź  p r e t e x t e m  u k r y w a ć  s i ę ' d o z w o l i ,  ś l e d z i ć  o n y c l i  z a n i e d b a ,  t e n  n i e z a w o d n i e  
d o  p r z y k ł a d n e y  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  z  z a h o s o w a n i e m  w s z e l k i e y  p r a w  o f t r o ś c i ,  p o c i ą g n i o -  
n y i u  z o f t a n i e .

_ B n r m i f t r z e ,  W o y c i  i  S o ł t y s i  o d p o w i e d z i a l n e m i  s ą  n i e t y l k o  z a  p r z e b y w a n i e  w  i c h  
g m i n a c h ,  a l e  n a w e t  z a  p r z e p u s z c z a n i e  l u d z i  e b c y c h  p r z y z w o i c i e  l e g i t y m o w a ć  s i ę  n i e -  
m o g ą c y c h ;  z a n i e d b a n i e  p r z e t o  p r z e z  n i c h  e x a m i n o w a n i a  i  c h w y t a n i a  p r z e c h o d n i ó w  f t a i e  
s i ę  w y r a ź n i e  w i n ą  p r z y k ł a d n e g o  u k a r a n i a  g o d n ą .  R ó w n i e  k a r z e  p o d l e g a  k a ż d y  g o -  
* p o d a r z  d o m u  z a  d o z w o l e n i e  w  n i m  p o m i e s z c z e n i a ,  i a k o  k a ż d y  P a n  z a  p r z y i ę c i e  
s ł u g i  i a k i e g o k o l w i e k  b ą d ź  f t a n u  l e g i t y m o w a ć  s i ę  n i e m o g ą c e g o .  T o ż  s a m o  z a w i a ­
d o w c a  l u b  w ł a ś c i c i e l  p r z e w o z ó w  p u b l i c z n y c h  i  f t a t k ó w  i a k i e g o k o l w i e k  b ą d ź  g a t u n ­
k u  a  n a w e t  i  c z ó ł e n  z a  p r z y i ę c i e  l u b  p r z e w i e z i e n i e  z b i e g a  w o y s k o w e m  i e f t  o d p o ­
w i e d z i a l n y m i .  °  “

P r a w a  i  z a r z ą d z e n i a  k r a i o w e  m u s z ą  b y d ź  s ł u c h a n e  i  p o w a ż a n e ,  t ę  o n y m  
p o w a g ę  z  U r z ę d u  m e g o  u t r z y m a ć  p o t r a f i ę ,  i  z a r ę c z a m :  ż e  n a y m n i e y s z e g o  w  t e y  
m i e r z e  n i e p o s ł u s z e n f t w a ,  l u b  p o b ł a ż a n i a  n i e d o z w o l ę .  P o c i ą g n i e n i e  w i n n e g o  d o  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  n i e z a w o d n i e  b ę d z i e  p r z y k ł a d n e ,  n a d t o  z a ś  o ś w i a d c z a m :  ż e  k t o  
m i  d o n i e s i e  o  p r z e c h o w a n i u  z b i e g a  w o y s k o w e g o  l u b  p o p i s o w e g o ,  t e n  n i e t y l k o  ż e  
o t r z y m a  n i e c h y b n e y  n a d g r o d y  t r z y f t a  z ł o t y c h ,  a l e  n a d t o  n a z w i s k o  t a k o w e g o  d o n o ­
s i c i e l a  z a m i l c z a n e m  b ę d z i e .  '

N i n i e y s z e  o s t r z e ż e n i e  w  d z i e n n i k u  d e p a r t a m e n t o w y m  u m i e s z o n e ,  a b y  k a ż d e g o  
d o s z ł o  w i a d o m o ś c i ,  B n r m i f t r z e  i  W o y c i  p o  g m i n a c h  w  z w y c z a y n y m  s p o s o b i e  i  p r z e z  
a m b o n y  w s z e c h  w y z n a n  o g ł o s z ą  i  ż e  s i ę  t a k  f t a ł o ,  p r z e d  P O d p d e f e k t a m i  u d o w o d n i ą ,  

w  P ł o c k u ,  d n i a  24.. L i p c a  1 8 1 1.

______________ _______ ii- Rembieliński._____________________ Plichta, <S. j.

P r e f e k t  Departam entu Płockiego
Z o f ł a w s z y  z a w i a d o m i o n y m :  i ż  c h o r o b a  z a r a ź l i w a  n a  b y d ł o  r o g a t e  w  P o w i e c i e  

P r z a s n y s k i m ,  a  m i a n o w i c i e  w  w s i  B i e ń k a c h  k a r k u t a c h  p a r a f i i  S o n s k i e y  w  m i e s i ą c u  
M a r c u  w s z c z ę t a ,  p r z e p i s a m i  t a m t e y s z e g o  f i z y k a  z u p e ł n i e  u ś m i e r z o n ą  z a f t a ł a ,  p o f t a n o -  
w i ł e m  t a k  o p i s  r z e c z o n e y  z a r a z y ' ,  i a k o  i  u ż y t e  d o  i e y  u ś m i e r ż e n i a  l e k a r f t w a  d l a  
c h o r e g o ,  i  p r e z e r w a t y w  d l a  z d r o w e g o  b y d ł a  d o  p u b l i c z n e y  p o d a d ź  w i a d o m o ś c i  w 
n a d z i e i  _: i ż  k a ż d y  i n t e r e f l o w a n y ,  s p o f t r z e g ł s z y  p o d o b n e  o z n a k i  c h o r o b y ,  u ż y ć  w i a ­
d o m o ś c i  t y c h  s k u t e c z n y c h  z  d o ś w i a d c z e n i a  ś r z o d k ó w  n i e z a n i e d b a .

N i n i e y s z e  d o n i e s i e n i e  w  d z i e n n i k u  d e p a r t a m e n t o w y m  u m i e s z c z o n e  B u r m i f t r z e  i 
Woyci w gminach swych o g ł o s z ą  i ż e  s i ę  t a k  ftało, przed P o d p r e f e k t a m i  u d o w o d n i ą .

<£. Rembieliński. Pliehta, S. j .



Opis cho roby  ieft naftępnego rodzaiu .
B ydło zaraz przy rozpoczęciu się choroby _źrze bardzo m a ło , cierpi clrzezclzenie 

i  n ieprzyiem ność, a popoźniey naftępuie goryczka-, która iednakże n ie  ieft za nad to  
rozpalaiącą, oczy chorego bydła są. nieiasne, m iękkie i łzyfte , a czasem rozpalone, 
skóra u chorego bydła ieft sucha, ozór ż ó łty , lub  b ro n a tn y , czasem su ch y ,_ a cza­
sem  śliniafty, dech ieft bardzo ciężki i m iew a bydło kaszel, w reszcie, bydło ieft cał­
k iem  sm utne , uszy , nogi i rogi są odm iennie z im ne i gorące. Uryna z chorujące­
go bvdła bywa żo łc ianą , i ołowianey farby, odchod gno iń  ieft czasem naturalny , 
w odńifty , czasem całkiem  twardy iakoby rozpalony, puls czasem ieft m iękki i po­
m a łu  idzie , czasem zaś twardy i m ocny , pom or naltępuie, albo całkiem  spokoym e, 
albo bydło w kolkkc.h zdycha, po pom orze ciało bardzo spuchn ie , .i zgniłości w 
krotce podpada, w piersiach i brzuchu  znavduie się woda żó łtaw a, płoca czasem 
ieft całkiem  zdrow a, czasem ślinam i otoczona a nayczęściey ieft rozpalona , soi te  
ieft czasem zdrow e, czasem m iękkie i proźne, żp łądek ieft nayczęściey zatw ardziały, 
a w h im  znayduiąca się pasza ielt sucha i tw arda, pęchyrż żołciany ieft w nądzw y-  ̂
czayney w ielkości, a reszta w nętrzności ieft rozpalona.

Opis leczenia  ieft naftępnego Sposobu.
Na sam przod wszelkie rzeczy tey chorobie szkodzące z drogi w yprzątnąć kazałem , 

chorem u byd łu  a nayszęgólniey krw iftęm u i opasanem u kazałem  krew  puścić w  
m ieyscacli, gdzie p u ch lina , lub  inne  znaki okazuią się , albohteż w łopata  a cn 
przypraw ić za w łoki w łosiane, nadto każe im  się dadź paszę lekką do (trawienia, 
na p rzyk ład : m ąkę, siano , ięczm ien i in n e  z octem  i solą zm ieszane, a naywięcey 
ftarałem  się, ażeby dopom odz do ftrawienia paszy, i ażeby krew  w swych okręgach 
u trzy m an ą  regularnie bydsź m o g ła , do czego korżen Enzyan i iagody iałow cow e, 
i  inne  kwasifte korzenie u ży łem , i użyć m ożna w tym  razie podobney clioiooy .
R . R ad ii Gentianse nebrae' 5)j. Caiuphorae 5]. Ąeeti coricentrati 5jv.

K am fora w spirytusie rozpuszczona i zmięszana dopiero w po łkw śrty  ciepłey 
w ody um ieszczona i bydłu  chorem u każdey sztuce rów ną porcyą dwa razy na dzień 
dana bydź m usi. Zdrow em u ieszcze bydłu naftępne kazałem  dawać m edykam enta 

1 i śrzodki zaradzaiące w czasie panuiącey choroby tam że:
i )  K rw iftęm u byd łu  zadysponow ałem  krew  puścić. 2) Po puszczeniu krw ie 

kazałem  bydłu  ieszcze zdrow em u dadź na laxacyą składaiącą się z naftępney prepa­
ra t! ry: pó ł funta soft (Glaubersaltz zwaney) i ćwierć funta kam ienney soli kazałem  
rozpuścić w p ó ł kwarcie wody otrębowey i takow ą porcyą kazdey sztuce byała  
dodadź, gdyby laxacya nie naftąp iła , pow tórzyć to k azałem , a gdyby biegunka 
znalazła się z puszczeniem  krw ie za przestaćby m ożna. Zdrow em u bydłu rozkaza­
łe m  z o b ro k iem ' dadź sól kam ienną, którą m ożna zaradzić częfto, i zapobiedz zarazie.
4.) Zdrowe bydło od chorego odosobnić kazałem  i umieścić zdrowe W m ieyscu su- 
chem  i zdrow em . 5) Bydło zdechłe zauyTsponow ałem  w odległości od wsi 4. d© 6 
łokci w głąb z skorą zakopywać,

Z pow odu użycia rzeczonych rem edyów , choroba ta iuż uftała, i.dyspozycya m o ­
la była sku tk iem  zaradzenia. . 7 . ,

(podp isano :) Lew ińsk i , D oktor ,



P re fek t D ep a rtam en tu  P łock iego
W y fta w ia ć  czy n y  pub liczneg o -  g o d n e  s z a c u n k u ,  w s k a z y w a ć  p r z y k ła d y  d o  n aś la ­

d o w a n ia  z a c h ę c a ią c e , n a y p rz y i e n n i i e y s z ą  ieft d la  U r / ę d n i k ą  d e p a r t a m e n t e m  a d u f in i -  
I t ru jąc ę g o  povvin.nością.

\ \  y w ią z u ią c  się p r z e to  z teg o  m i ł e g o  ze w szech  m i a r  o b o w i ą z k u ,  o d d a ię  n i -  
m e y s z e m  u r ź e d o w e m  o b w ie s z c z e n ie m  p rz y n a l e ż n ą - s p r a w ie d l iw o ś ć  go r l iw o śc i  i f t a r a n -  
nośoi o b y w a ta ló w  P o w i a t u  P u ł t u s k i e g o  do  roz ls rzew ien ia  o św iecen ia  p u b l i c z n e g o  
czynnie , p rz y k ła d a ią c y c h  się, z  op isan iem , k o rz y f tn y c h  ich dla c e lu  p o w s z e c h n e g o  d z ia ła ń .

, ' ,|,e w ** drąsewde z n a n y  z zacny  t l i  -sw ych  k a p ła ń s k ic h  s e n t y m e n t ó w  • p l e b a n  
!‘i ,lZ] D a n o n i l i  G u to  w s f  i , p rzy szed łszy  w  p o b ie c  p a ra f ia n o m  p rz e z  i i a y z n a c z n ie j s z e  

do  okłacliii o n y c h  p r z y ł o ż e n ie  s ię ,  s p r a w i ł ,  że  t a m  sz k o ła  e le m e n ta r n a  dla  u ż y t k u  
ca łęy  parafii  p o d ł u g  w y d a n e g o  p rz e z  R z ą d  a b ry l lu  w y m u r o w a n ą  zofta ła .  T e g o ż  sa­
m e g o  p le b a n a  f t a r a n i e m  w y f taw io r le  są  w sze lk ie  i n n e  dla n a u czy c ie la  p o t r z e b n e  e k o ­
n o m i c z n e  b u d o w le  i  f t i id n ia ,  o p s r k a n io n y  i d r z e w e m  f r u k t o w e m  z a sa d z o n y  o g ró d  
t a k  d a le c e :  ż e  iu ż  od  i .  S ty czn ia  r. b. p rz y z w o ic ie  d o b r a n y  i w y g o d n e  p o m i e s z k a ­
nie* z n a y d u ią c y  n au czyc ie l  t r u d n i  się ochoczo  k s z t a łc e n i e m  t rz y d z ie f tn  m ł o d z i e ż y ,  
k t ó r a ,  za  d a n y m  w e  d z w o n e k  z n a k i e m ,  r e g u l a r n i e  d o  s z k o ły  s c h o d z i  się.

1 e n ż e  g o d n y  k a p ł a n  i p le b a n  o ś w ia d c z y ł ,  że  ta k  d ł u g o ,  ia k  sw e  p ro f io f tw o  p o ­
siadać  b ę d z ie ,  n a  l u n d u s z  tey że  s zk o le  o d i t ę p u ie  dz ie s ięc in  p i e n i ę ż n y c h  z  w s ió w  
sz lach ec k ich  i 12 k ó p  ż y ta  2 n i e i a k im  dla orga.nifty W yiątk iem , n a d to  o f ia ro w a ł  d la  
zasad zen ia  O g ro d ó w  d h  dz ies iąc iu  innych , s z k ó ł  n a le ż ą c y c h  p o  o ś m  s z tu k '  f r u k t o w e -  
g o  d rzew a .  W .  F lo fse ,  B a r o n  P a n f tw a  i P u ł k o w n i k  w  s łu ż b ie  f r a n c u z k ie y  L e g i i  
h ó n o r o w e y  U r z ę d n i k ,  ia k o  p e ł n o m o c n i k  X ię d a  d ’E lc h i n g e n  M a r s z a łk a ,  p r z y ło ż y ­
wszy się do fu n d a c y i  s z k o ln e y  p o sa d y  p rz e z  .p r z y z w o i te  g r u n t ó w  dz iedz ica  z p le b a n -  
e k ie m i  z a m i e n i e n i e ,  o ś w ia d c z y ł  n a d to  sp ra w ić  w szyf tk ie  e l e m e n ta r n e  k s i ą ż k i ,  a d la  
z ach ęce n ia  uczącey  się w  szk o le  G ą sew sk iey  m ł o d z i ,  o f ia row a ł co ro c z n i e  p o d ł u g  za- 
fi ingi n a y le p ie y  l i c z ą c y m  się i m n i e y  m a i ę t n y m  . n a f t e p n e  dailź  p o d a r h i :  ie d n e m n .  
m u n d u r  k r a i o w y ,  d r u g i e m u  k a p e lu s z ,  t r z e c i e m u  ©bówie.

W e  w si  Z a to ra ch  d z ie d z ic  ta m te y ś z y  zacny  ze  w.szech m i a r  o b y w a te l  W .  
G l in k a  by  w szy  P o d k o m o r z y  , s z c z u p łe y  o k ła d c e  • h o y n o ś c i ą  sw e g o  p a  try.o ty c z n e g o  
sCzCa p o ii io p r szy ,  m ian o v s ic ie  o c h a r c z e n i e m  w sze lk ich  m a t e r y a ł ó w  i mayftray z rz ą d z i ł*  
że  s z k o ła  e l e m e n ta r n a  z n a lę ż ą c e m i  d o  n ie y  e k o n o m i-c z n e m i b u d o w la m i ,  o p a r k a n i o n y m  
i z a s k m y m  o g r o d e m  p o d ł u g  ab ry f iu  p r z e z  R z ą d  w y d a n e g o  u k o ń c z o n ą  i  t a k  da lece  
o r g a n i z o w a n ą  z o f ta ła :  ze  w  n ie y  iu z  m ł o d z ie ż - o ś w ie c e n ia  n a b ie ra .  M ie y sc o w y  p le ­
b a n  X iądz  D zw o n k o v v sk i  f ta ra n n o śc ią  swą., z a c h ę c e n ie m ,  p r a c ą  i d o z o r o w a n i e m  d o  
u is zcz en ia  teg o ż  d z ie ła  n i e m a ł o  p r z y ło ż y ł  się.

W e  wsi C z e rw o n c e  za p r z y ł o ż e n ie m  się "i f t a r a n i e m  dz iedz ica  W .  C ie m n ie  wsk i e -  
go  d o m  m u r - w a n y  n a  s z k o łę  p rz e z n a c z o n y  ie f t  b l i s k im  u k o ń c z e n i a /

W e  w si P ło n i a w ą c h  dz iedz ic  m ie y s c o w y  JW . Sędzia  ap p e l la c y y n y  M ł o d z ia n o w s k i  
O h arm ąc  w szc .a .u e  do w y f ta w y -sz k o ły  m a te ry a ły  z a p e w n i ł :  ż e  k u r s  n a u k  o d  1. P a ź ­
d z ie r n ik a  r. h  o d b y w a ć  .się w  n iey  z a c z n ie ;  n a leż a ło  b y  ty lk o  życz y ć ,  ażeby  para-  
- - f i  ii te S uz tH w arz^ f tw a’sz k o ln e g o  n a leż ący ,  chc ie li  r o b o t n i k ó w  c h ę tn ie  doftarczyć 
1 sk ła d k ę  n a  u t r z y m a n i e  n a u czy c ie la  p r z e z n a c z o n ą  r e g u la r n i e  o d d aw ać .  O d d a ią c ,



^ia'k w y żey  p o w ie d z ia łe m ,)  p rzy n a leżn ą , sp ra w ie d liw o ść  p a try o ty c z n e y  g o d n y c h  o b y - 
w a fe ló w  z a s łu d z e ,  p o le c a m , ab y  m n ie y sz e  m o ie  o b w ie sz c z e n ie  w  d z ie n n ik u  d e ­
p a r ta m e n to w y m  o g ło s z o n e  p rz e z  B u rm ilt r z ó w  i W o y to w  p o  g m in a c h ,  a p rz e z  D u ­
c h o w n y c h  p rz e z  a m b o n y  w szech  w y z n a n  p u b lik o w a n e m  z o lta ło , co , ż e  się ta k  f ta ło , 
p rz e d -  P o d p re fe k ta m i u d o w o d n ić  n a le ż y . B ło c k ,  d n ia  50 . C ze rw ca  l g n -

R, Rembieliński. P lich ta, S. jen.

P r e f e k t  D ep a r ta m e n tu  P łockiego.
D e k re t  N ay ia śn iey szeg o  P a n *  w  s ło w a c h :

W Y PIS  z p ro to k ó łu  S ekre ta rya tu  Stanu
w  P a ła c u  N a sz y m  w  P i ln ie ,  d n ia  29 . M aia  181

. "Fredeiyk  August,
2 Boźey łaski K ró l  Saski', X iąźe W arszaw ski etc.

R o z w ią z u ją c  w ą tp liw o ś ć , czy li p o d łu g  A rt. 17. w  d e k re c ie  n a sz y m  d. 2 8 - L ipca  
, g l9. r. w y d a n y m  n a le ż y  s ię  o ffic ia lif to m  m a g a z y n o w y m  ży w n o ść  i k w a te ra  w  d o ­
m a c h  o b y w a te li ,  ró w n ie  ia k  officierOpn w  a k tu a ln e /  s łu ż b ie  w o y sk o w ey  b ę d ą c y m ; 
n a  w n ie s ie n ie  n a sz e g o  M in if tra  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  i po  w y s łu c h a n iu  N aszey  R a d y  
S ta n u ,  f tano  w ie m y ;

A rty k u ł  I.
O fficaliści m a g a z y n ó w  w  s łu ż b ie  b ę d ą c y ,  n ia ią  p ra w o  do  k w a te r  w  n a tu r z e  W 

b u d y n k a c h  w oy .akow ych , a w  n ie d o lia t iu i ty c h ,  do  w y n a d g ro d z e n ia  f to so w n eg o .
A rty k u ł  111..

W  ż a d n y m  ra z ie  p o m ie n ie n i  officyaliści do  k w a te r  w  d o m a c h  p a r ty k u la rn y c h , 
lu b  p u b lic z n y c h  in s ty tu tó w  o b y w a te lsk ic h , p ra w a  n ie m a ią .

1 }  3 (p o d p is a n o :)  F R E D E R Y K  A U G U S T .
• P rz e z  K ró la :  M in . S ek r. S ta n u  S t a n .  B r e z a .

( L .  S .)  Z g o d n o  z  o ry g in a łe m : M in . S ek r. S ta n u  S t a n .  B r e z a .
Z g o d n o  z  o r ig in a łe m :  S ek r. R a d y  M in . i S ta n u . S ta n . G r a b o w s k i .
Z g o d n o ść  za św iad cza : M in if te r  Spraw 7 W e w n ę trz n y c h  J. Ł u s z c z e w s k i ,  

d o  p o w sz e c h n e y  w ia d o m o śc i p o d a ię  i b aczn o ść  n a  w y k o n a n ie  o n e g o  W W . U rz ę d n i­
k o m  a d m in il tr a c y y n y m  p o le c a m . P ło c k ,  d n ia  19. C ze rw ca  1 8 11-

R. Rembieliński. ' Plich ta, S. j .

P refek t D ep a r tam en tu  P łockiego
P o n ie w a ż  d o n ie s io n o  m i  z o lta ło :  ż e  w  n ie k tó ry c h  m ia lta c h  JJP P . B u rm il ł r z e  

h a n d la r z o m  m ą k i ,  k r u p ,  i  in n y c h  w ik tu a łó w  z  o b ceg o  m iey sca  p rz y b y w a ją c y m , 
sp rz e d a ż y  p ro d u k tó w  ta k o w y c h  z a b ra n ia ią ,  co s p ra w ia , ż e  m ie sz k a ń c y  n ie ty lk o  d ro -  
ż ey  o n e  o p ła c a ć , lecz  n a d to  n ie d o f ta tk u  częfio k ro ć  d o św iad czać  m u s z ą ,  ch cąc  w ięc  
t e m u  z a ra d z ić , n a ltę p u ią c e  u rz ą d z e n ie  w y d a ię : _

H a n d la rz e  w sz e lk ie m i w ik tu a ła m i ,  w  k tó r e m k o lw ie k  b ą d z  m ie śc ie  m ie sz k a -  
ią c y ,  sk o ro  ty lk o  p o tr z e b n e m i k o n s e n s a m i n a  to  rz ą d o w e m i o p a trz e n i z o l ł a ią , i  
p o d a te k  p a te n to w y  re g u la rn ie  i  rz e te ln ie  o p ła c a ią  (c o  e z c z e g ó ln ie y sz e m u  d o z o ro w i



B nńniftrzow  poleca ślę) we wszyftMch lniaft&ch D qaartam entn  acTminiftracyi m olćy 
p o w ie lo n e g o  nietyllio w dni targow e i iarm arćzne, lecx w każdym  czasie z swoie- 
m i tow aram i przebywać i przedawać m ogą.

A iezeliby B um iiftrz lub ktokolw iek bądź takowey sprzedaży wzbraniać po­
w ażył się , pro.fte przez handluiącego doniesionym  bydź w inien.

Urządzenie n in ie jsze  w  każdym  mieście respective przez Burm iftrza ogłoszo­
nej n bydż p o w in n o , a gdy. to naftą p i, B urm iftrz w łaściwem u Bodprefektow i uczy­
n ić  doniesienie obow iązanym  będzie. P łock , dnia 15. Czerwca i S11-

Ii. Rembieliiiski. Plichta, S. jen.

P refek t D ep a rtam en tu  P łock iego
cl o wszyftkich W  W. W ó jtó w  i JJPP. Burm ijtrzdw ,

JW . M in ifter Spraw W ew nętrznych , o produkcyi wapna w  Depar­
tam encie tu teyszym , oraz o w yęhodzie i przychodzie onegoż uw iado­
m ionym  bydż chcący, polecił m i przez resk ryp t swoy d. d. 17. wyda­
n y , abym m u w tey  m ierze dow odne doniesienie uczynił.

W ydałem  więc w  tern, celu na dniu  dzisieyszym  do W  W. Podpre- 
fektów  ftosowną dyspozycyą, w  k tó rey  naftępuiące punkta do odpow ie­
dzi zam ieściłem , iako to :

1) iaki ieft coroczny śrzedni w ychod wapna na budow le w  po­
w iecie ft.awiane;

2) iaka' ieft ilość fabrykacyi tego artyku łu  w  pow iecie;
g) poczemu w  pow iecie zw ykle przedaie się- korzec W arszaw ski 

w apna;
4) iak w ielka ieft sposobność, i w  k tó rey  okolicy założenia no­

w ych  w apniam i i pom nożenia fabrykacyi w  iuź założonych;
5) iaki bydż może pow ód, źe dotąd korzyści z m ieyscow ości, 

iak od 4. w  zaniedbaniu zoftawiono; czyli niedoftatek drzew a? nawoź; 
wapna, z zagranicy i t. d.

6)  Pow iat niedosyć wapna w  swoim obwodzie na w łasną konsum - 
pcyą maiący, zkąd w  takow y się opatruie? ieźeli z zagranicy? iaki ieft 
roczny w chód wapna na potrzebę pow iatu z zagranicy sprow adzanego;

7) czy ograniczyw szy ten  w chód, niem oźnaby dogodnie zkąd inąd  
w  pow ieeie resztuiącą potrzebę niż z zagranicy opatrzyć?

Że zaś czynność przez W W . Podprefektów  ninieysza prędzey i dokła- 
dniey bydż może ułatw ioną, gdy respective W W . W oyci i  JJPanow ie Bur- 
mifłrze pomocnemi ftaną się, w zyw am  w ięc -wszyftkich tychże W W , 
W oytów  i  JJPanow Burmiftrzów, aby na rekwizycyą swych respective



Podprefektów  pomocy swoiey do ułatwienia rzeczoney czynności nieo- 
szczędzali, i owszem z takową, ile bydż może nayprędzey, pospieszali, 

w  P łocku, dnia 22. Ma i a 1811.
(p o d p i s a n o : )  R. Rembielińslii. P lich ta . S. v 7.

P re fek t D e p a ita n ie n tu  P łockiego .
Z Tw ierdzy Toi'unia zb ieg ło-7 konskrypcyonifiow z. tego D eparta­

m entu  do Fó łku  14. p iechoty doftawionyeh w  dniu 27. Maia, zabrawszy 
z sobą ubiór w oyskow y, ci są:

1) Stefan Gruźęwski z wsi Popowa powiatu L ipnow skiego , ma lat 
21, w-zroltu cali 66, tw arzy  małey okrągłey, oczu siw ych, nosa m ierne­
go garbatego, brw ie i włosow blond;

2)  ̂ Jari Z im o ląg 'z  Fabianek powiatu. Lippowskiegoj ma lat 21, wzro- 
ftu cali 69, tw arzy  długiey chudey ospowatey, nosa długiego wysokie­
go , oczu zielo.nawych, brw ie i włosow iasno  b lo n d  ;

g) Jakob Szklarkiewicz z Trąbi na powiatu Lipnowskiego, ma lat 2 i ,  
wzroltu cali 68, tw arzy  okrągłey rumianey, oczu zielonawych, nosa mie­
rno pałćzaftego, brwie blond, w łosów ciemnych;

4) M ikołay Sławiński z Radomina powiatu Lipnowskiego, ma lat 21, 
wzroltu cali 68 , tw arzy  okrągłey nieco ściągłpy, nosa długiego nieco 
rozdętego, oczu burych , brw ie i włosow blond;

5) Łukasz Sulkowski z Ćzyźewa powiatu Lipnowskiego, ma lat 21, 
wzroftu cali 68 , twarzy małey okrągłey , nosa miernego w ysokiego, o- 
czu s iw y c h ,  brwie i włosow blond;

6) Jan Kowalski z Łukowa, czyli Łapki powiatu Lipnowskiego, ma 
lat 23, wzroltu cali 62 , tw arzy  okrągłey długiey osporvatey, oczu nie­
bieskich, nosa długiego, brw ie i włosow białych;

7) P a w e ł . Kwiatkowski z Brzyzna, lub Łukoszyno-B ork i powiatu 
M ławskiego, ma lat 22, wzroltu cali 67, tw arzy  owal-płaskiey, oczu si­
wych, nosa długiego nieco rozdętego, brwie i wiosow blond ;

zalecam przeto wszyftkim Burmiftrzom, W ay  tom, dominiom i Sołty­
sem, aby pomienionych konskrypcyoniitow chwytać jftarali się, a ui ety eh do 
naybliźszey władzy woyskowey, końcem odesłania ich do właściwego Pó łku  
transportowali, i o tem Podprefektowi sw'ego powiatu donosili; Burraiftrze 
zaś i W oyci w  obwodzie tego Departamentu znayduiący się, lńaią ninieysze 
obwieszczenie w swych gminach publikować, a cp źe się tak ftało, przed Pod- 
prefektami udowodnią, P łock , dnia 7. Czerwca 1811.

R, Rembielińshi, Plichta, S. j.
Dodatek.



D O D A T E K  
- do Dziennika Departamentowego No. 4.3*

Pisarz  ak to w y  i K onserw ato r  h y p o te k  pow ia tu  L ipnow sk iego  po ­
daże do pub liczney  w iad o m o śc i:

1) Ze na m ocy  w y ro k u  T ry b u n a łu  cywilnego D epart.  P łock iego  
w  dniu  5. W rześn ia  r. z,* zapadłego, dobra  n ie ruchom e dzieci m ało le tn ich  
po M icha le  Z ie lińsk im  Obywatelu, z R y p in a ,  dla ciążących d łu g ó w , za 
przedftaw ieniom  R ady  Fam iliyney  na  sprzedaż pub liczną  przeznaczone.

2) Ze n ieruchom ość  te składaią:
a. D o m  w  r y n k u  pod Nrru. 20- z  d rzew a  p o d d e z e lo w a n y , dach

częścią za s łom y , częścią z dachów k i,  o ied n ey  s ien i ,  izbie,
a lk ie rzu  bez ty lnego  zabudow ania , 'w raz  ,z  placem, na k tó ry m  
ten  d o m f to i ,  leżący  m iędzy  dom am i obyw ate la  M e lchyo ra  Bru- 
zdow icza , z clrugiey f lrony  żyda  Patzelą  JLewina, taxow any  
Z łot. poi. 900.

b. Stodoła za miaftem p rz y  d rodze  pod D y le w o ,  o  dw óch  sąsie-
kach w  s łupy  w  d rzew o  pobudow ana, d ługa  sążni 8, szeroka 5,
w raz  z ogrodem  za tąż  ftodołą  p o ło ż o n y m , szerokim  l ichow
8 ,  d ług im  ftaie ied n o ,  m iędzy  m iedzam i A ndrzeia  K ułako­
w skiego i  ogrodem  dla szko ły  p rzezn aczo n y m , taxa Zlt. 209.

«• W  po lu  nadftawnem  w łóczka ro li  w łączn ie  z łączką  szeroka 
zagonow  7 ,  długą ftaiem ied n e m , m iędzy  m iedzam i Plebań­
ską i K uśm irk iew icza , w  pośrżodku  tey  znayduie  się og ród  
Tomasza Zielińskiego, dz iedz iczny  do sprzedaży nie należący, 
tajca Z ło tych  60.

d. W łóczka  ro li  szeroka zagonow  5 ,  d ługa flay 4,  leży  z  ied n ey  
A rony Pruszew icza , a z d rug iey  Paw sk iego , taxa Złt. 60.

e. W łóczka  ro li  szeroka żAgonow 3 ,  d ługa ftay 2 ,  m iędzy  m ie­
dzam i Andrzeia  K u łakow sk iego , ż d rug iey  f lrony  ICuśmirkie- 
w ic z a , taxa Złot. 18.

f. W łóczka  ro li  szeroka zagonow  7 ,  a d ługa  flay 5 ,  leży  z ie ­
dney  f lrony  M elchyo ra  B ru z d o w ic za , z d rug iey  f lrony  Sukces* 
so row  M a ry n o w sk ic h ,  taxa Złt. 150.

g. W  polu  śrzedn iem  og ró d  szeroki l ich  10 , d ługi flaiem 1, 
m iędzy posiadłością Klefinskiego i K uśm irk iew icza, taxa Złt. 48.

h. W łóczka  ro li  szeroka zagonow  2 0 ,  d ługa ftay 4 ,  m iędzy m ie ­
dzami Fran. Kraiewskiego i K uśm irk iew icza , taxa Złty Ąoo.



i. W łóczka ro li szeroka zagonowy 3, długa ftay 2, taxa Z łt. 100.

k. W  polu  za S. Barbarą w łóczka ro li szeroka saganów  6 , d łu­
ga ftay <5, m iędzy m iedzam i A ndrzeia K ułakow skiego, taxa 
Ż łt. 216.

1. W łóczka ro li szeroka zagonow y ,  długa ftay 4, m iędzy m iedza­
m i M elch. Bruzdow icza i P .B ucholtza, taxaZ it. 168.

m. W łóczka ro li szeroka zagonow ośm, długa dwofe ftay m iędzy 
m iedzam i Trzcińskich i  Fran. R raiew skiego, taxa Z łt. 100.

Ta - w s z y f t k a  nieruchom ość na R ypinie położona taxowana w ogóle 
Z łot. poi. 2430.

Że w  term inie  'przeszłym  do w torego p rzy  goto wuiącego przysą*- 
dzenia przeznaczonym  na dniu  7. Lipca r. b. odbytym  w  R ypinie plus-* 
licytantam i b y li, oddzielnie każdą pollessyą licy tu iąc:

Pofleffyi a 'M ic h a ł K uzniew ski Z łot. xo8o.
b. W alf Paw ski - 210.
c. M arc. K uśm irldew icz - §1.
d. Jakob K raziewicz - 19.
e. W alent. Paw ski - 61.
f. M arcin M arynow ski - 120.
g. Jakob K raziew icz » 49-
h. W alent. Paw ski - 606.
i. Me], Bruzdow icz - n o .
k. Ł u k .'T rzc iń sk i - 217.
1. M el. Bruzdow icz - 174*
m. ten  sam - 111.

Ogółem w szyftką nieruchom ość zali cytował Ur. Łukasz Trzciński 
za summę 3001 Ż łt. poi. a przeto  gdy tylko ze szczegółów w ynosiła 
summa Z ł t  poi. 2818. ogół licytuiącem u iako więcey daiącemu Łuka­
szowi T rzcińskiem u za summę Złt. poi. 5001. przysądzono tymczasowi* 

' do czasu oitatećzney lieytacyi. (
4) Że term in  do oftatecznego przysądzenia na dzień 23. Sierpnia

X. b. przeznaczony.
5) Że przedaź ta odbędzie się przed  podpisanym Pisarzem  akto­

w ym  powyzszvm  w yrokiem  do czynności tey  um ocowanym  w  mieście 
R y p in ie , w  domu na przedaź idącym  w  ry n k u  pod Nrnr. 20.

■ W yciąg ninieyśzy dziś na drzw iach kanceftaryi podpisanego Pisarza



-aktowego zaw ieszony  i podobny  do dalszego ogłoszenia pubłikacyi Ur. 
Jakobow i M ilew sk iem u B urg rab iem u  Sądu P o k o iu  w y d a n y  i  Łakiż do 
D ru k a rn i  depart  au i e nto w i • y do P łocka przesłany  dnia  16. L ipca  ro k u  1811. 

D zia ło  się w  L ipn ie  dnia  tego samego.
Jozef Bronisz, Pisarz aktow y w raz Konserwator 

hypotek powiatu Lipnowshiego.

leg o  Królewskiej X ią ięcisy  B lo k i Xiestwa Warszawskiego Departamentu,
Płockiego pow iatu Pilawskiego

Pisarz aktow y
niżemy podpisany" uwiadam ia  n in ieyszem  pub liczność ,  i e  gdy  Urod. Cy- 
p ry an  N isk i  (k tó re m u  n ieruchom ość na m ieście  M ław ie  po n iegdy  ]P . 
Szym anie  S iem iń sk im  pozoftała, . p rzez  w y ro k  T ry b u n a łu  cyw ilnego I. 
In f tanc / i  D e p a r ta m e n tu  P łockiego  dnia 22. Sierpnia  r .  z. w P łocku  za­
p a d ły ,  w  celu zrobienia  dz ia łów  m ięd zy  m ało le tn ią  R *za lią  S ie m iń sk ą  
w ym ien ionego  Spadkodawcy córką  mieszkaiącą w  P ło c k u ,  k tó re y  są 
O piekunem  W . Stanisław K rokw ińsk i  z p o w ia tó w  M ław sk iego  i L ip n o -  
w skiego  na Seym W arszawski dep u to w an y ,  a P odop iekunem  JP . Jo z e f  
W ię c k o w sk i ,  obydwa w  M ław ie  m ieszka iący , a Uród. Agnieszką z  Gie­
rym sk ich  p ierw szych  ś lubów  rzeczonego Spadkodawcy, na  teraz  zaś Ur. 
C ypryana N ićkiego m ałżonką , m ieszkaiącą w  M ła w ie , na  pub liczną  
p rzedaź  przeznaczona , za summę 6300 Zlot. poi. p rzed  podpisanym  P i ­
sarzem ak tow ym , iako D elegow anym  w  d n iu  Ą.. miesiąca i ro k u  bieżą­
cych p rzysądzoną  zofta ła ;)  do tąd  n ieu d o w o d n ii ,  iż ' zadosyć uczyn ił  w a ­
ru n k o m  wym agać się daiącym  z p rzysądzen ia ,  p rze to  na poparc ie  W . 
K§ókw inskiegó n ieló tniey  S tbrnińskiey Opiekuna tu  w  M ław ie  mieszkaią- 
c e g o , p rzez  podaną notę u c z y n io n e :

M aią tek  w spom niony  na m ieście pow ia tow em  M ław ie  w  gm in ie  
m ieyscow ey , departam encie P łock im  leżący , k tó ry  się w skazu ie ,  iak  na-
f tęnu ie :  ‘ f

a. D om  pod  N im . 30. w  ry n k u  z d rzew a .w -węgieł w y b a w io n y ,  
g o n tp n i  p o k ry ty ,  o iedney  izbie i kom orze  na t y ł ,  tudz ież  z 
izdebką  w- s ien i ,  cwele pod  n im  s p ru c h n ia łe , gon ty  na dachu

*, z g n iłe ,  28 łokci d ługi 11 i p ó ł  szeroki 4  i p ó ł  w ysoki.
b. D w a chlew y w raz  z  w o z o w n ią ,  25 łokci d łu g ie ,  5 szerokie, 4  

w y s o k ie , 'tarcicami- pokry te .
c. Stodoła w  s łupy z balów  zabudowana o iednem  k lep isku , 16 

łokci d łu g a ,  9 szeroka, 4 * P0* wysoka, takie tarcicami pokryta.



<3 . Plac, na k tórym  powyższe zabudowanie f to i , ma rozciągłości : 
65 łokcie w  d łuż , 17 i 1/4 w .szerz, leży m iędzy miezdam? wy- 
źey wymienionego Opiekmia nlałoletniey z ie d n e y , a Ur. Na- 
rzymskiego z drugi ey Ibfony,

e. Stodoła w słupy i bale wybudowana za miaftem, 2d łokci dłu­
ga, 10 i -p ó ł  wysoka, słomą pokryta.

f. Płac, na k tó rym  powyższa ftodoła ftoi, ma rozciągłości 55 łokci 
w  d łuż , 2.1 w  szerz, leży między miedzami JPanow  'Michałą ' 
Kąckiego z iedney, a Walentego Piotrowskiego z drugiey 1 tron

g. Połwłoczek roli- między niiedzambJP. Ant. Smulskiego z iedney! ' 
a s uli ee flor o w  Krzysztofa Plewczynskiego z drugiey ftróny sytuo­
w any , obeymnie ornego gruntu  15 morgo w i"  łąki m org ieden 
pięt. 220 na miarę Chełmińską. Grunta rzeczone i łąki grani­
czą na pełnoc z wsią Unieszkami, -na południe z Sławo<mrą i 
Nowowsią, na zacliod z wsią Łomią, na wschód z wsią Szydło w kiem.

W ypisani powyżey nieruchomość ieft oszacowana przez biegłych 
w yro kem Trybunału przeznaczonych w ogóle na Zif. poi. 6235. gr. 20 i pół. 
na zysk lub ftratę tegoż Ur. Cypryana Niskiego licy tow anym  będzie. "

Pierwsza publikacya naftąpi przed p o d p is a n y m  Pisarzem aktowym 
w  iego kan Cellary i pod Nrm. 60. w  ulicy Dziablo wskiey w  mieście po- 
wiatowóm Mławie w  dniu 12. Sierpnia r. b . ; -druga dnia 26. także Mca 
S ic ipn ia ; przy sądzenie zaś przygpiowuiącę“ naftąpi w  wymie-nioney kan- 
cellaryi przed podpisanym Pisarzem aktowym w dniu 27. Sierpnia r. b.

W yciąg  ninreyszy dziś na drzwiach kancellaryi zawieszonym i po- • 
dobny do dalszego ogłoszenia Ur. Janowi W ielgolawskiemu Bur^rabie- | 
m u Sądu pokoiu powiatu Mławskiego wydany zoftał.

Dan w  M ław ie, dnia 29, Czerwca 181-1. Krajewski.

Jego  K ro i. M ośc i P is a rz  a k to w y  D e p a r ta m e n tu  P ło c k ie g o  n iż e y  p o d p isa n y  u -  
w iaclam iu  n in ie y s z e m  p u b lic z n o ś ć : i i  pozofcałość w sż ć lk a  p o  ń iegcly  W . X.  P r z e d p e ł­
s k im  D z ie k a n ie , ia k o  to :  in w e n ta rz e  ro ż n e g o  ro c iz a iu , k o n ie ,  b y d ło ,  ow ce  zboże  
ro ż n e g o  g a tu n k u ,  s u k n ie ,  b ie l iz n a ,  p o śc ie l, m e b le  i in n e  ty m  p o d o b n e ,  w  d o b rach  
G o le iew ie  w  p o w iec ie  M ła w s k im , D e p a r ta m e n c ie  P ło c k im ,  parafii G o zd o w sk iey  p o ­
ło ż o n y c h  z n a y d h ią c a  s ię ,  z  w o li W W . S ta n is ła w a , P a w ła , K a ro la , b ra c i m ię d z y  so ­
j ą  ro d z . P rz e d p e łsk ic h , tu d z ie z  W a z y u sk ic h  iT re m b in s k ic h ,  ia k o  do  sp a d k u  p o  W sporu io- 
n y m  W . X. P rz e d p e łs k im  w y le g ity m o w a n y c h  su k c e llo ro w , n a  p u b lic z n ą  p rz e d a z  ieft 
w y f ta w io n ą , k tó r a  w  d n i u  5- S ie rp n ia  r. b. w  d o b ra c h  G o le iew ie  p rz e d e m n ą  n iż e y  
p o d p is a n y m  z ra n a  o g o d z in ie  8>udy o d b y w ać  się  b ę d z ie ,  a w ięcey  d a ią c e m u  za g o ­
to w e  p ie n ią d z e  sp rz e d a w a n a  zo ftan ie . P ło c k ,  d n ia  25 . L ip ca  i 8 n .

1 Tomasz Gutkowski*


